
Hr. 58 I Naiei;t»ść p#cit»x, opłacono gotówką Lwów, poniedziałek 10 marca 1924. Rok VII.

K O L S K I E J  p a r t j i  s o c j a l i s t y c z n e j

CENA PRENUMERATY : 
W e Lwowie mieś. >,700.000 M ; 
z dostawą do domu 6,250.000 Mt , 
iia ’ prowincji 6,250.000 M k , za 

gTanieą 10,000,000 Mk - _ 
Cena pojedynczego egzemplarza 

■ na całym obszarze Polski

2 5 0 0 0 0  Mp
na prowincjonalnych dworcach 

30Ó.000 M k .  

R edakoja 1 A dm in istracja  
i Lwów, S y kstuska  il

Tel. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór 496.
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Przeciw zamachowi na płace robotnicze 
; 8-ge.lzifcny dzień pracy.

ram

Interwencja Centralnej Komisji Z  w. Zdw. u premiera.
WAH5ZAWA, 8 . I U. (Tel. wr. )• W pią

tek d'elegaci Cenir. Kom bpi Zw. Z a w. w 
osobach pos. Iow. Żuławskiego i pos. tow. 
Stańczyka udała się do prem iera Grabskie
go aby SzaprolesloWiać przeciw  próbom  obni
żania plac yohotuiczyich i przedłużenia cza
su pracy, tonaż w1 sprawie akcji zaradczej 
przeciw  rosnącej klęsce bezrobocia. 

BU
■'ro

ni ier odpowiedział, że rząd  stoi na sta
nowisku utrzym ania p lac  na dotychczaso 
Wyim ppziomic i jest przeciwnikiem prze
dłużania dnia roboczego.' W sprawie uła
godzenia bezrobocia oświadczy! p G rab
ski, że rząd uczyni w czystko co jest moż 
liwe, aby ograniczyć rozm iary klęski.

JKL .

i&t? Ruina finansowa Franftji.
PAKYZ, 8 1JI (A. W.) Ponowny znacz

ny, spadek (ranka francuskiego wwwolałlu 
w ielkie >\ rażenie. AYiększość senatorów w 
dalszym ciągu sprzeciwia się przyjęciu rzą- 
dowego projektu  {podatkoWtego i Ustaw upo'- 
ważniającycli rząd do daleko sięgających 
zarządzeń. Poincare, zapowiedział swą d \-  
m isję na wypadek gdyby senat nic :roz

począł wie w iórek dyskusji nad lą sprawą. 
Senal jednak (odroczył swe posiedzeń ic do 
środy. Dem okratyczna lewica, najsilniejsze 
stronnictw o senatu oświadczy ła się przi eiw 
projektow i rządowemu. 'Mimo to praw do
podobnie uda się Poincarem u ustawę prze
forsować. - - -

Konferenciit angieiaiho-rosyjsha w Londyiiie.
L O i\I)\Y , 7. 111. (Pal). Radjoslaoja w | 

Leafieid kom unikuje: Kząd angielski, dt 
cydnjąc się na uznanie rządu sowietów, po
stanowieniem swem stwierdź>t konieczność ; 
zwiołnnia konferencji z udziałem przedsta
wicieli obu pumslw, dla omówienia pew 
nycli niewyjaśnionych dotychczas kwmslji 
naturly, ipolitylcznej i gospodarczej. AY związ

ku z l akiem stanowiskiem rządu angielskie 
go, rząd sowietów został powiadomiony, o 
lem, że miejscem zwołania konferencji wy
brany, został Londyn i że początek obrad 
wyznaczono na pierwsze dni kwietnia. Dy
skusja nad kwesljam i -ob,ęlemi program em  
konfereucj' potrw ałaby w7edług przypusz
czeń kilka tygodni.

Spirytusowa panama w Czechach.
W m ieszane są najw yższe osob istości.

PRAGA, 8 . III (A. W.)- Afera benzv 
now'a zatacza coraz szersze kręgi. W,śród 
Wyższych oficorówg oraz Wśród mnfóslwa 
osób cyWilnyęli poczyniono liczne, areszto
wania. Ostatnio odstawiono do więzii mą 
d ra  Syatka, naczelnego redaktora dzienni
ka urzędowego i jego żonę. Liczne kata
strofy  s lino lot ów których ofiarą padło sze 
reg lotnikowi czeskich zostały spowodowa
ne poślednią jakością benzyny, k tórą aresz

towani przyjm ow ali od firm razem z ła
pówkami. Korupcja wdarła się do najwyż
szych sfer wojskowych. W mieszany w nią 
jest szef sztabu czechosl. fiancuiski gen 
M Lielliausejr, i b. mm (obrony krajow ej gen 
* In ssak.

3urza w parlamencie.
PRAGA, 8 . 111. (A. W.). Dziś podczas 

otw arcia w iosennej sesji parlam entu cze

skiego przyszło - tw związku z w \k ryci m 
a fe n  beńzynowiej do burzliwych scen. Ko
muniści podnieśli .Wrzaw7 ę krzycząc: „precz 
z rządem ' i dom agając się rozpisania no- 
Wych wyborów

Nowv skandal.
PRAGA, 8. III. BA. W. )-» Dziennik ,,2S 

IGjen ‘ (28. Października) zapowiada nową 
a fe rę  k o r u p c y jn ą  gumoWrą, zaznaczając, że 
w szys tk ie  gumy automobilowe w  Czechach 
z a o p a t rz o n e  są  znakam i f a b ry c z n e m i tylko 
jed n e j  firm y mimo że nie jes t  ona  ani t ro 
c h ę  l epszą  t od innych.

Podpisanie pożyczki włoskiej dla Polski.
Y \RSZAWA, 8-go marca. (Tel. w 1.). 

W czWarlek podpisana została w W; rsza- 
wie umowa konsorcjum  banków7 eolskich 
z nudjolańskim  bankiem  „Ranca Coinnier- 
eiale 1 la lia n a ‘ o pożyczkę 100 mil jonów  
lirów dla Polski. Pożyczka m a zabezpie
czenie na m onopolu tytoniowym,” jednako
woż bez zastawu. Oprocentowanie vrynosi 
8 od sta, a obok Polski gw arantuje rząd 
wioski. Jednym  z warunków7 umowy jest 
lo, że monopol tytoniowy zobowiązuje się 
p rz j ofertach na tytoń dawać pierwszeń
stwo ofertom włoskim, o de w arunki ofert 
bęilą równe innym

Sąd nad Czikkem.
W VR8 ZAY A, 8-go m arca. (Tel. wl.). 

W czoraj ]iod przewodnictwem szefa sztabu 
geneiialnego gen. Si. H allera odbył się sąd 
nad gen GziklemAyi związku z jego zacho
waniem się podczas zajść krakow skich w 
dniu G. listopada zeszłego roku. Wypok ofi- 
ejam ie nie jest znany. Krążą jednali .po
głoski, że gen. Czikiel poda , się do dy
misji.

koniec strejku bankowców w Ułiedniu
W IEDEŃ, 8. HI. (Pal). W czoraj toczy

ły, śję rokow ania celem zlikwidowania stre j
ku urzędników  naukowych. W szystkie spor
ne kwoslje zostały, załatwiono. . Praca w 
bankach rozpocznie sie w poniedziałek rano

[I 25 n a !
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“2/jsr wdKCw nuunbnUwl —tr-*
Jak zwalczać

12 procent ogólnej liczby robolników  
w Polew jest obecnie bez pracy. 12 p ro 
cent zarejestrow anych, o których wi< urząd 
statystyczny; gdyby ten procent uzupełnić 
tą (ilością bezrobotnych, którzy nic zgło 
.sili się. w żadnym państwowym  urzędzie 
pośrednictwa pracy okazałoby się, f t ‘ je
dna czwarta część robotników w Polsce 
cierpi Z powodu lira ku pracy głód i nę
dzę.

Przemyśl znalazłszy się chwilowo w  
ciężkie m położeniu wyzyskuje sytuację w  
sposób nader przejrzysty. Powołując się 
na ciężkie przesilenie redukuje dn i pracy,
i redukuje robotników, chcąc w ten Sposób 
Wj musie na nich zgodę na obniżenie płac 
z olbrzym im  trudem dzięki solidarności i 
twardej postawne tej rzeszy wywalczonych
ii na [rządzie u ła tw ien ie  k red y tó w

W jakich W arunkach możliwe byłoby 
obniżenie płac 7 ............... ,  '

W ysokość cen artykułów pierwszej po
trzeby decyduje o płacach (.oraz nowa, 
coraz gwałtowniejsza drożyzno powodowa- 
łii podwyżkę płac, które w rzeczywistości 
nigdy, drożyżuie nadążyć nic mogły, (idy 
drożyzna najważniejszych artykułów  prze
kroczyła znacznie ceny światowe, ;i dale
ko odbiegła od przedwojennych, płace ro 
botnicze iKizostidy daleko po za płacami- 
przcdwbjennemi. N k można bowiem brać 
pod ■ uwńgę płac najwyższej kategorji, ale 
Irzeba się liczyć z placami, jakiem i wy- 
liagradzaiK* są 'najszersze masy, a place te 
są skandaliczne. Są przedsiębiorstwa, zwła
szcza w iglębokich prow incjach, kiórc dziś 
jeszcze płacą robotnikom  po półtora, dWa 
mil jony m arek dziennic.

Ceny z okresu najgwałtowniejszej d ro
żyzny zostały u nas ushibilizoWanC i stabi
lizacja ich przeważnie trwa. Rząd posta

ch ajrym  - 4o kląlWa żydowska, którą 
rzucają rabini a której jbbją się ciem ne m a
sy żydowskie przestrzegające slarozakon- 
r»e przepisy.

Żydzi, chlubią śię, że: są najinteligen- 
tniejszym n a m ic n i śWiala — i jednocześnie 
potrafią tonąć W morzu przesądów, zabo
bonów’ i najczarniejszego obskurantyzm u 
przed k t(Vrym W/ahyga się umysł 
człoWie ka

Czy nie jest mu 1e.sz.n3 ż.y<l, k b u y  m yje 
się w m yśl sparodjow anych przykazań moj- 
żi szowyeh — ro są  z szyby podczas jazdy 
w wagonie 1111 klasy ?

Czy nic jest tragicznie, nawCt po wej- 
ningerowśku, nieszczęśliwy syn Izraela, co 
w modlitwie porannej dziękuje Bogu, i za 
lo. że go nie slworzyJ kobietą?

I czy nic jest barbarzyńsko zacofany, 
kiedy" poddaje obrzezaniu dziecię rodzaju 
męski< go V

Jeeb u z moich znajom ych, żyd!, z zaWo- 
du dziennikarz, człowiek inteligentny, m ó
wił Jni, że syna, klóry mu się byl urodził,, 
m usiał poddać 'radyCyjnej operacji ob
rzezania, ty lko ze Względu na nalegania ro 
dziny, a zwłaszcza żony, kolnęły skądinąd 
myślącej — i to tak dalece myślącej, że 
uWa/Ującej się jza sym patyzującą z jeleolo- 
gją komunistyczną..-.

Ostatnio kronika społeczna zapisała 
dwa wypadki, iświadczaee o tein, że. masy 
żydowskie pogrążone śą jeszcze w m rokach 
g!Kilowych bcznadzi''jnie.

PicrwSzy" wypadek, o którym  mowa — 
lo ,,Chajiy,m“, rzucony przez rabinów  na 
wychodzące w W arszawie pismo bundow-

bezrobocie ?
nowił elrożyżnie przee-iwdziałać Kozpet 
ezął oei węgla. Dzięki tylu zabiegom wręgiel 
pptanlał o blisko 30 pro^., a ma podobne), 
potanieć jeszcze juirelziej W dniach najbliż
szych. Dalej rząd zainteresował się cenami 
zboza. W ychodząc z założenia, że gdy chle-h 
iest 1ani„ tan ie ją  i inne artykuły, rząd za- 
dccydeiwał, że zboże' jiowinno zostać dop ro 
wadzone do cen przechvojennych. Rząd ma 
na to Lsposoby: Mógłby rzucić na rynek po
siadane zapasy, zboża, mógłby przez obniże
nie ‘ceł 'ułatwić elowóz mąki zagranicznej, 
coby zmusiło agrarjus/Y do zniżki cen zbo
za krajowego < 1

Tymczasem ce, się dzieje '! R ziii piv.e: 
nałożenie- wysokie:li red wypłoszył z kraju 
mąkę am erykańską, k tó ra  do niedaw da wy- 
trzymyWała konkurencję z 'krajową^ i p rzy
czyniała się do regulowania cen "mąki 
pszennej na irynku Uuejszym Mąka ukra iń 
ska, również tańsza od krajow ej o 25 prc., 
podle-ga też opłacie celnej i znikła z lego 
prow ódu z eynku

M inioWolnein protegowaniem agrarju- 
szy, przez niewłaściwa politykę celną, rząd 
nie może spełnić celu, klóry sobie postawił. 
Jedyną drogą do zwalczenia bezrobocia jest 
zwalczenia drożyzny. T ani wręgiel, łani 
chłeb, a obok tego lanie żelazo, n a rzę 
dzia rolnicze, buty; odzież, słowem arty 
kuły bez których c/ioWieK dzisiejszy obejść 
się nie może, — lo są sposoby na Ustalenie 
płac rooolniczych i usunięcie bezrobocia. 
Przemysłowcy" apelują kio ofiarności i pa- 
ttjijtlyżmu robotników — mech tę ofiarność 
rozpoczną od siebie, .ieden dWa mie. siące 
I j c z  kalkulacji na olbrzymio zyski, do ja 
kich się. kapilaf przyzwyczai i 1 —- a stosun- 
ki Wj Polsce* powróe-ą do norm alnego ko
ryta. ' ' i i

ców „YolkszeiUmg". Drugi to uchwala 
■łódzkiej Gminy" Żydowlskiei w sprawie ó- 
cłirony lokatorów

I W jednym  i drugim wypadki, ży
dowski rabin  podał rękę żydowskiemu h u r
m a, aby pospołu obronić interesy wielkiego 
picniąelza i uległej ran służalczo synagogi, 
która pod tyln względem) nie różni się od  
innych keiściołóW, i 'cśrkwi, gdzie laki, czy- 
inny  pop modli się. za pieniądze, w yciąga
jąc do góry te.same' ręce, klórc obiecująco 
Wyciąga do kieszeni bliźnie-go, aby modli: 
tWa była ^skuteczniejsza. Jevżeli bliźni sy- 
pfrtie złotem. — ma ślub pierw szej klasy!. 
Jeśl zaszeleści dolar;uni, — ma pogrzeb 
z ilum inacją. A' jeśli pokaże funty szter- 
lnigi, okraeiają go W"! dw ójnasób, w ysyła
jąc: „term inowe" błagania o uspokój jego 
dmzy, kio.-a ukończyła uiaterjalislyczue 
pojm owanie dziejów zaborczego ludzkiego 
żyWbla. Za m aik i polskie „placźki",^)!!- 
czą mi [suclio, za zWaloryźoWane sumy — 
n a  mokro. I zależnie też oel zapłaty, rzczak 
robi operację ;z bólem i bez bólii. 1 t, el- 

Olo socjalistyczne „Volkszeiluug“ prze
stało święcić 'sobotę, Wychodząc z założe
nia, że trzeba śię przystosować- do odpo
czynków! ogólnie w Polsce uznany'cti. O r
todoksi, rabini, cadyki 1— zrolnli gwałt. 
Chłopców, roznoszących gazety w sobolej, 
zaczęto bić, ilamci zaczęli .się bronić. Zor
ganizowano dwie bojówki klóro zacięte bo
je na Nalewkach .staczały" Aż wreszcie ra 
b ina t Warszawski rzucił „Chajrym ". W, 
wszystkich bożnicach,. uroczyście, przy za
palonych śWlkcacb, rab in i rzucili kiąlwę 
która skazując „Volkszcmiiig“ na uśmier-

ce.uic, zaiccata (wliei nyiui b zym piizyknizaiiia :
1) Aby" tego pism a nic kujKiwali, ' .
2) Aby go <lo ręk i n ie  brali,

' 3) Aby się nawćl do niego nie zbliżali.
Nie lepszy, obrazek m iał miejsce w! Lo- 

elzi. Olo towarzystwa) z „M i/rachji“, z t jo -  
slcni Hellniancnr ' ,na czele' postanowiło 
zwrócić się elo Lód/kiej Gminy" żydowskiej 
z prośbą aby \viyjx>wiedziaia opin ję  o o- 
e hronie lokatorów. Chodziło o po!dz.iałanie 
na m asę żydowską, aby się przeciw' kam ie
nic/inkom  nie buntownła. Jesllo znany", spo
sób. Jeśli ty lk o  “„biały m urzyn" przeslaj? 
się bać te-go, kio go do kierala zaprzągł, 
— wteely, wzywa się „sifę wyższą" abV od

w ag ę  m urzyna [poskromie.
1 o to 'g m in a  żydowska m iasue; Lodzi, 

orzekła że ustaw a o ochronie lokatorów 
je;st: . J

a ) sprzeczna z zasadą e tyk i;
o) jesl inienioralną,
c ) jecsl ispi /eczna z duebem religji i/ra - 

e lic kie j
Olo kwiatki na  przesąd 11 ej cebulce ży- 

eiowlskiej.
■ Simłeczeństwb żydowskie m usi ^ypo- 

wieełzidć porządną Wojnę rabinom  caćiyr- 
koin i a-zewainym jirzez n ich „chajryniom “, 
ogł 11 piejącym  Iłum , żydowski, pozostający 

'w  niewbli ghella, zamkniętego dla oka kul
tury, na Wszystkie spńsly. Dem okracja ży- 
doWskei musi tę wttuuę inojirowaelzić, zaś 
<l<'iiie)kracja polsku, musi jej W1 tej wojnie 
doponme. 1 . ■,

Tadeusz W irniaiua-. Długoszowski.

Rozdział kościoła od państwa w Turcji.
Z niesien ie  k u liła tu ?

Dnia 1. listopada 1922. /,gre)madzenie 
mirodowte w Angorze uchwaliło pozbawTić 
sułtana jWabid — Ićddina fronu , i najwyż
szej godności kościelnej, kalifatu. W tym 
że miesiącu obrano kalifem księcia Abe nla 
Mcdj da, k lóry  na urzędzie swym utrzym ał 
się do dnia, w  klórym  uchwalono zniesienie 
kallifalu i [wtydalenie kalifa w raz z rafą fą- 
jm.ilją  su łtana ż Turcji. !

; Uoliwńiła Zgromadzenia narodówe-go 11- 
sitWa najw yższą .. najpotężniejszą insly- 
tucję. W ' świe-cie inabom etańskim , klóra 
przez GOl) jz górą lal, shinowdla ośrodek 
slamu. Kalif bylf wyobrazicielem  kościoła 

niabom elansktego i [jego duchowym; i ',ś|wiec- 
kim przcWódcą Po wi('kowrycb walkach, 
w1 ciągu Których najrozm aitsze dynaslje 
piastowały" roeiowu) godność kalifatu, z po1- 
czątkiein Ki. wdeku sułtanowie tureccy! 11- 
trzyniyWali się .Ostatecznie w jej jiosiadaniu 
i odląel Kalif b y ł dziedzicznyąn w  dynaslji 
Osm anóy JaKo głowa św.«:Kiej władzy", 
sułtan koiistanlydiopolilański' nazyw"al się 
.lądyszachcm ,' jako duchowy' zw ierzchnik 
wśzycslkicli w"vzmiwce')v pi-oreika kalifem 
Moliammeeiem. W łyitti; charakterze wywie
rali .sidlanowie I u reccy", ;aż elei oslatnie go 
czasu ogromny7' wSpłyW na cały świat malio- 
m<‘lański, co szczególnie ehiwało się eielczu- 
Wać angielskiemu IpąńsLWu !świaLe)W'emu, jx> 
siaełająceinu liczną luełneiść m abom etaiiską

(jiiocni w łaelcy T u rc ji zdecydowali s i ;. 
zerwać z kvszy,slkiemi tradycjam i slarego 
świateł miizubiiańskiego 1 uwolnić rząd tu
reckiej republiki Od jakiekolw iek Wpływu 
rcligijuege). Uchwała Zgromaelzenia narodo
wego w' Angorze eiznacza raelykalny rei/- 
elzial wlaelzy7; Ipańslw^owa-j oel koście)!1;!.

W yłania się jednak kWeślja, czy reszta 
śwliata m abom elańskiego przyjm ie bez pre>- 
Icslu len Krok śm iałych reform islow 1 au- 
gorskich.
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D ziś w  niedzielę dn. 9-j o  m arca o g. 1 2 -e jw  południe odbędzie się

H raeK  kinamatograticznyiK2  MARYSIEŃKA

Z godz. śmiechu
—  W gr roli HARRY UEDKL.
Puwątek punktualnie o godz. I2 ej.

TAKIE SA JUZ TE KOBIETY
(rfo m e dja  w  7 aktach). Ceny miejsc zniżone

Hasła „Dnia Kobiet".
Na ostaniem posiedzeniu C. K . W. przyjęto 

następującą rezolucję którą poleca się do uchwa
lania na TszystKich zgromadzeniach w „Dniu 
Kobiet.": _

Kofc.etr p raczce  Polski, *  dniu 25-ym marca 
manifestujące na rzecz ‘wyzwolenia społecznego pod 
sztandarem P. P. S. —  oświadczają, że łącznie 
z całą klasą robotniczą Polski walczą o następujące 
żądaala na dziś:

Utrzymanie całkowite 8-godzinnepo dnia pracy 
z angielsk- sobotą.

Unezpieczenia suowznt, zwłaszcza uncipiecze- 
nie od braku pracy i zabezpieczenie wdów i sierot.

Natychmiastuwa pomoc Państwa i gmin dla bez- 
roaotuyuh.

Szczególna ochrona pracy kobiet i młodocia
nych; zakaz pracy dzieci

lówaa płaca za równą pracę.
Ustawa o służbie domowej, 
falka z drożyzną i lichwą.
•cbrona macierzyóstwa.

lapwnudi dla położnic w ciągu 3 tyg. przed i 8 
tyg. po połogu.

Żłóbki i ochrony dla dzieci.
Zniesienie wszelkich przepisów, krzywdzących 

ddtci nieślubne i utrudniających im byt
Wprowadzenie w życie ustawy o opiece społe

cznej.
Fundusz państwo w) budowy nn ic ł mieszkań.
Walka z prostytucją.
Walka z alkoholizmem.
Zakaz zawierania małżeństw przez osoby do

tknięte ciężkiemi zarażliwemi chorobami.
Powszechne nauczanie. Wykonanie przepisu Kon

stytucji o bezpłatnej nauce w szkołach państwowych 
i samorządowych wszelkiego stopnia.

Polityk:, pokoju i ograniczenia zbrojeń na pod
stawie międzynarodowego porozumienia.

Powszechne, równe, tajne, Bezpośrednie i pro
porcjonalne prawo głosowania do ^nzysikich ci?ł sa
morządowych. Bezwzględne zwalczanie reakcyjnych 
prób pogorszenia ordynacji wyborczej do Sejmu i Se
natu.

X IX . Zjazd P. P. S. obwodu górnośląskiego.
W niedzielę, 2. m arca r. b- w Katowi

cach otiradow ał XIX. Zjazd PPS. Górnego 
Śląska. W obszernej sali jednej z gospód, 
położonej za m iastem  zebrało się (według 
późniejszego spraw ozdania kom isji m anda
towej ) 11 / delegatów, 4 delegatki, 11 czł, 
komitetu obwodowego, oraz kilkudziesięciu 
gości .

Po odśpiew aniu kilku pieśni pi'zez cliór 
„Siły" z Giszowic, powitał Zjazd towr. po
seł i lioiszkiewicz. Do prezydjom  powołano 
iow .. Biniszkiewicza, iKandziora, i Dróżkę. 
Im ieniem  szeregu organizacji zawodowych, 
spółdzielczych i it. d. (witali Zjazd tow--1: 
poseł Stańczyk poseł Machej, poseł Ada
mek, Rybicki, W ojciechowski oraz tow. W i
śniowski, przybyły z pruskiego zaboru.

Sprawozdanie kasowe Złożył towr. Bo
bek, stw ierdzając w okresie sprawozdaw
czym ipd 1. stycznia 1923 r. do 29- lutego 
1924 r . ) dwu nul ja rd y  'dochodu, głównie 
ze ąkładek poselskich, ze znaczków i t. d.'

Sprawozdanie organizacyjne złożył I. 
Runipfełd . stw ierdzając rozwój partji, gdy-z 
przybyło 856 nowych członków. Ogólna 
fcrcżm członków  puirlji w  obwodzie wynosi 
przeszło 5.000. W  okresie sprawozdawczym 
o d ty ło  się 37 konfereńcji, 78 wieców, 366 
zeforatń i t. H Zakażono T- TJ(; Rj i urządzono 
k u rs  dla referentów 1. Tow. Kossobudzki u- 
zu pełnił sprawozdanie, stw ierdzając, że sta
re  organizacje ożywiają się, i że czytelnie- 
IwO się (podnosi. Tow Brzęczek, imieniem 
Kom isji rew izyjnej postaw ił wniosek o 
przyjęci* sprawozdania !do wiadomości, co 
później uchwalono I

ToW. poseł Czapiński, w  obszernym  re- 
feraicie przedstaw ił (sytuację poliLyezną. 
przedkładając rezolucję, żądającą konse
kwentnego przeprow adzenia (sanacji finan
sów, i ((złamania bojkotu ze s trcn y  kapitali
stów  (obszarników; rychłego uchw alenia 
ubezpieczenia dla bezrobotnych i natyeh- 
miasto.w>go w ypłacania zasiłków ; w alki z 
zam acham  n a  8- godzinny dzień pracy i 
zaroił :i robotn icze; odparcia  wszelkich za
machowi aa dem okrację, jak  ipogorszenie 
p raw a wybiorczego, p luraliie  prawo gloso- 
twiania do Samorządów, n sit Lwy o zgroma
dzeniach i t. y.

[ )W. poseł Riniszkicuncz, złożyi sp ra 
wi »z łan ie  z /iałulnośej 8-miu posłów so
cjalistycznych do sejm u śląskiego; W re 
zolucji żądał potępienia d la  t. zW. „ślą-

zakdwfców “ poiskieji i niemieckich, stoją 
ty ch  nr gruncie odręlm ości 'Górnego Śląska 

Nad referatam i przeprowadzono ob
szerną dyskusję, w której « ow. S taiuzyk 
źiidat rozciągnięcia ulstawy państwowej o 
ł6- godzinnym lygoelniu pracy i ustaw y o 

urlopach robotniczych na  Górny kląsk. 
Tow. poseł Adamek obszernie omawiał go- 
spodarkę. wt-głową w krciju. (Na wniosek 
tow, Czapińskiego uchwalono posła;- depe
szę. z życzeniami tow Daszyńskiemu. Re
zolucje referentów  jednomyślnie uchwa
lono. ,

rJ o\v. h ossolmdzki, referow ał sprawę 
wyborów  do Bad gminnych, stw ierdzając, 
że sejm śląski Winien (przeprowadzić no- 
We w ybory do gmin, gdy-ż obecny układ 
rad  gminnych nie odpowiada nastrojom  
Wyborców'. Rezolucja 'referenta sloji na

gruncie samodzielnego przeprowadzenia 
wyborów  przez 'socjalistów, atoli w  razie 
niebezpieczeństwa ze strony- reakcji polsko 
niemieckiej dopuszczalnym jest sojusz z nie
mieckimi socjalistami. ,W razie nidbczpiie- 
czcńslwa ze slronyi niemieckiego nacjona- 
lizmii,- dopjuszczaluyi jesl sojusz z polskie- 
mi stronnictwam i robotniczemi. Z kom u
nistam i kompromisy są  niedopuszczalne. 
I.isly ka.ndydackie m ają  być przedkładane 
komileloW i obwodowemu (do zatwierdzenia 
Po dyjskusji (rezolucja referenta została u- 
rhW aiona

•ToW. p-ora ł (szapińsńi reterow a spi awę 
ośWialow-ą, oraz sprawę, dnia kobiet, przed
kładając odpowiednie rezolucje. W ywody 
rcferenta popadł tow. redaktor SłaW-fk pro
ponując, a by  robotnicy, poparli oprócz T. 
i Th lakżi- „Siłę klóra rozwija na Śląsku 
zyWą działalność Pięknie przemówiły- za 
„dniem kobiet41 tow arzyszki Dróżdżkńfi ,SP- 
dlakowii ;\V dyskusji żądano stworzeni.) o- 
świ ulowego miesięcznika przy! „Gazecie Ro 
botniczej kursów  języka polskiego, żyw 
szej a ke j’ amikletrykaluej i t. d. Rezolńcje 
.referentów uchwalono jednom yślnie.

N astępnie t o w Rum pfeld, , referow ał 
sprawę 1. Maja, dowodząc, że współdzia
ła n ie  z kom unistam i jesl niemożliwe zas
00 do w spółdziałania z ■ socjalistami ńie- 
m cekinu pozostawia się to lokaluvju o r
ganizacjom.

Wreszcie odbydy , isi.ę wybory. Do Korni 
te1 u Obwód owego w ybrano Iow. Binisz- 
..iewiczu, Bobka, Kossobudzkielgc, Rtiinp- 
felda, Dróżdżkę, Adamka, Mokrego.. Juclie1- 
ka, \Vojr.ieeho\v(skiejgo, Rub.ua, Czajora. Po- 
z.aiem w ybrano j-rizczc Koniisję jirasow ą i 
V T,vtlz.i d ()światowy
1 Tow. ■ Rim szkiewicz ounknął Zjazd 
kj-ólkiem przeinówienicin, zas nlelegaei i 
gośr.e odspieWali „Czerwony Szlantlai

Obraily Zjaz<iu tiwóały przez c a ły  d/n-ń 
i miały- dliarakler l)ar<lz.f) rzeczowy-. Dele
gaci w  dyskusji mów ili krotko, ale z dużą 
znajom ością rzeczy. N astrój b y ł dość gorą
cy — może w- związku z tein, iż kryzys 
p i7.enrcsk)w'v zac yma jsię zaznaeżać 1 ńa 
Góniym Śląsku. K obiety oraz (niemiłych dla 
kapitalisiów  robotników  żaczyua się w r
zucać 'z w acy. Cena Węgla na Górnym 

Śląsku szybko spada -  ze 115 na 61 miGo- 
nów- za tonnę. ,

• 0  praiw  towarzyszy górnośląsk icli, 
..władczą nietylko osiągnięte rezultaty or- 
gani/.acyjiu', ale lakżc pomyślny rozwój 
prasy — Gazety Robólniczej

Na Zjazd !i>rzyslano także pierwszy nu
m er pisma robotników Zagłębia Dąbrow- 
sk. go „Glos Zagłębia".

E muzyki.
Koncert Zygmunta Fouermanna 5. 3. 1924.

W ideuuein swego czasu w „Fliegende 
R latter” ilustrację, przedstaw iającą skrzyp
ka, w  m om encie największego rozegrania 
się; rozw ichrzona czupryna zakryw ała 
m u zupełnie flWąrz, ' a poły- fraka la lah  
za mm rozpostarte, jak  skrzydła jaskółcze. 
Pod spodem  był napis; „Die Mach) der 
Alusik“. ' M ęgier zaś patrzący na tt>, p o 
wiada, że to nie jest „richtig", gdy-ż wlaś- 
ciW'szyin byłby- n ap is : „D er macht dic- 
Musik". Gdyby ten W ęgier był na kon
cercie Feuerm anna, byłbym ki samo o nim 
powiedział

Będąc ongiś ipod wptyWem 'pro i. Sev- 
ciKa, Feuerm ann pigdyl nie g ra ł za prędko, 
ani fałzsywie, na estradzie zachowywał się 
SJiokojnie, byia jakaś slaranność, jakiś u- 
kła<l i Jchoibyl |>ozoryr Wielkości. Gdy sli'a- 
eił to (kierownictwo, wnet przyr braku m ia
ry, arlyystycznej zaczął grać z coraz wię- 
kezrytm pośpiechem, ą  to stato się źródłem 
Wiszylslkich błędów  iinionacji, złego brzm ie
n ia akordów '1 i zacierania pasaży'. >‘euer- 

fnanć. siie m iał nigdy opinji wiotkiego 
niuzyrkas ale jako  „W underkind". był swie- 
tnyin skrzypkiem  i gdyby potrafi! u trzy
m ać odpow iednią , m iarę artystyiczną, po
zostałby na długie czasy- w  szeregu p ie n \-  
szyćh wirtuozów-.

Sonata K reulzerawskaoyb> zag rana łtą r- 
dzo dobrze, a  jeśli nie poryw ała, ‘ — to 
może ru r we wszystkiem w ina skj-z.ypka. 
— Dwie pi-eińWsze części koncertu Czajko- 
wskiego były zagrane w- tym  samyun ro 
dzaju  eo sonata, ale ti-zefcia część była za 
szybka, wśkuteh. czego sły-szeliśmy nieczy
ste touy, Większość akorclówr była forso- 
WPna, etrapiąca i często (nieczysta. — Ada
gio Mozarta byty dobre, lak samo m arsz tu
recki Beethorcna. T ransk rypc ja  tego ul w o
n i  byłaby debrą, gdyby nie ów- m szczęśli
wy Jjom yst !z •lageoUiaun. Dosktmale by
ło zagrane ,,,11 v Palpiti" Paganieniego, ale 
estatm a w ariacja  była zbyi szybką. Gorąez- 
kowiy pośpiech opanow ał koncertanta. przy 
„Praąśiin-zce Poppera,; (która nawiasowo 
móWiąc, jest dosyć brzydką, joraz przyl „lań- 
cu. czarow nic" Razziniego, z którego mo
że połowa nu l doszła cło uszu słuchaczy, 
(reszta byia zam azana) a z tego znowu po
łowa byia czysta. Tak a, p- w (w arjaeji, 
gdzie następują po sobie 4 nuty; „fis" ka
żą1 a na  innej s tru n ie ' — to dostowiiie każde 
„Ts" było inne. Tosamo było z nu tą  „e" W 
te^jże w iirjacjłi i z w ielu iunenii.

Akompaniował precyzyjnie dr. S tein- 
bemger. “

Donoszą no, że p. Jan ina Pfauowa śpie- 
Wlała z sukcesem W WarszaWąć i (wi SwSrcie 
n a  Pomoi-zu.

i W ł a d y s ł a w  G o ł ę b i o w s k i
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Niedziela, o «odz. 3 „Jak wam się podoba 
N iedziela, o godz. 7 „Pocałunek11.
Poniedziałek, o godz. 7 „Czaple p ió ro '. 
W torek, o  godz. 7 „Pocałunek11, (po raź ostatni).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b .: 
Niedziela, o godz. 7 „N a"leb  na szyję“ 
Poniedziałek, o godz. 7 „Sv iderek
W torek, o goaz. 7 „Upiory" Ibsena.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ullci Słoneczna: 
Niedziela, o godz. 7 „K atja tancerka". 
Poniedziałek, o go Iz 7 „Mikado".
W torek, o godz. 7 „Księżniczka Olała"

___ mmmm ___• • • •
TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „

Od soboty 1-go m arca 1924. Część I. „Pom yłka"
tryptyk pióra Bebe. Część solowa H. Kostyńska, —
M. Mirski — Run Safety, — B .Bronowski. Część I 
III. „Stow. z ogr. poręką" farsa. Początek o godz. 8. 
wieczór.

_. • • • •»»mm----

UkR. NARODNYJ IfiATR »UKR. BESIDY., d /r. J Stadnik 
(ul. Szaszkiewicza 6):

Niedzielę, 9 bm. t. 3 pop „Trójka h u lta jsk a '. 
Niedziela, o godz. 7'30 „Żydówka" opera w 5 akt. 
Bilety wcześniej w Sojuznym bazarze (ul. Ruska), 

a w niedzielę od godziny 10 do 12 i od 2 do 8 
przy kasie. 1 '

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
Poniedziałek, 10 m iT a :  W ieczór sonatowy. W y 

konaw cy: Z. Feuerm ann | (skrzypce), dr. E Stein- 
bergcr (fortepian)I^M nPiQ  * . .K M g K t|f3 K

„UPIORY" IBSENA. W torkowa prem iera w tea
trze Małym wywołała ogrom ne zainteresowanie i jak 
należy już dziś przypuszczać widownia będzie wy- 
sprzedana do ostatniego ^miejsca W anda Siema izkowla < 
odbywa ostatnie próby z zespołem, który dokłada 
wszystkich starań by godnie odnowiedzieć swemu za
daniu.

m arzenia wiosenne, m am y znów ehłou, mgły,, tekki 
jnróz i śnieg. Miasto, ociekające już wodami wio
sennych roztopów, zm ienia się znów w niebezpieczne 
okryte skorupą lodową, obfitujące w jam y i , doiy 
„wdriepy", Ina których obywatele łam ią sobie nogi 
i rozbijają głowy. W jcdncin tylko. Lwów jesi uprzy
wilejowany w przeciwieństwie do W arszawy i Kra
kowa, iż nie obaw ia się  powodzi, poza zwyczajną 
powodzią błoląą

KURSY W Al UJ 1 AKCJJ , PRZEMYSŁÓW YC II. 
(Jhce waluty m iały wczoraj tendencję zniżkową. W 
wolnych obrotach we Lwow ie płacono dolina 9.600— 
9.620 kanad. 8.900—9.000 tys.

Pb KP. płaciła : dolary 9.147 —9.240, kanad. 8.781 — 
8.870, b . franc. 358, fr. lielg. 310, tg. szwajc, 1,590, 
funty 39.450, liey, kor cz. skie ,200, 260, austr. 129,( 
fiony złote 1 100, Ir. złote 1.797 tys. Na giełdzie war 
szawskiej płacono: dolary 9.250—9.350, fr. franc.
345.3-16, fr. szwaje. 1.597.500- UH 5, funty od 
m iljonówkę do 825, pożyczkę dolarową vL57 > tys.

\Y Ilerlmię 10 m ilj. jnarek polskich płacono 
1.185 m arek złotych

Akcje m iały wczoraj tendencje niejednolitą — 
Płacono: Chodorów od 24.500, Cegielski 2.850, Ćmie
lów 3.900, (miota 1.350, Oikos 18.750, Pezel 800, 
oPl. Nafta 2.550, Pol. Iow. bud . 575, Rakszawa 15.750, 
Siersza elcklr. 1.400, Tehate 10.500, Tesp 29.250, Zie
leniewski 50.500 tys. mkp

WŁAMANI A 1 KRADZIEŻE /  /ak tad u  sierót 
żydowskich przy ul Zborowskiej po włam aniu się 
skradziono znaczną ilość wiktuałów i g arderób ). —■ 
Józefowi Grossowi, zam. przy ul Słonecznej 31, skra
dziono kilka sztuczek m uterji, wartości 150 milj. — 

m ieszkania Nusi Lublin prze ul. Berka skradziono 
garderobę, wartości 300 m ilj. — Z magazynu przy ul. 
Słodowej skradziono na szkodę Marji Tylko mięso 
wołowe, wartości 200 ,milj- — Z magazyn u ioldaua 
i Landaua przy  ul Eurm ańskiej skradziono skizy- 
nię szkła stołowego, w.aętości 80 milj. — W realności 
przy ul Podlewsktego skradziono z ganku chodnik 
na szkodę E. Zelmcra, wartości |90 m ilj. m arek.

POŻAR NA ZAMARSTYNOWIK. Przedoslatnicj 
nocy na Zam arstynowie, w realności przy ul. Nowej, 
wybuchł groźny pożar, który szybko objął dach i 
sufit domu. Straż pożarna pod kierownictwem Szpa- 
czyńskiego pożar zlokalizowała i ugasiła

upraw iają jaskraw e paskarstwo, któremi.-ąmiema kom u 
kres położyć. Komisja obniżyła m im o opozycji rzeź- 
ników cenę tłuszczów- o 200 tys. na 1.. kg. Smalec 
am erykański pom im o lej zniżki jest tańszy od kraj‘o- 
wego. Cenę wędlin obniżono w- niektórych rodzajach 
500 tys. n a  1 kg. Cenę bułek bez różnicy ustano
wiono na 501 ys. Ipiekarni a  53 tys. na straganie.

Cenę drzewa rąbanego obniżono c 200 tys. na 
J00 kg. . V. ™

STRASZNA ŚMIERĆ NA MOŚCIE W PPZEM Y- 
ŚLU. Onegdaj Michał Bodnąr choiał przejść przez 
przez mosi kolejow-y na Sanie Jw Przem yślu. Żołnierz 
(Morków, '-stojący na warcie, w m yśl przypisów  nie 
clieiaj zezwolić Bodnarowi na przejście. W  chwali 
gdy io'baj wiedli, spór n a  torze nadjecliał pociąg [po
spieszny zdążający z Krakowa. Szeregowiec, odrzu 
eony na bok odniósł liczne ciężkie 'kontuzje na bok 
odniósł liczne ciężkie kontuzje i złam anie lęki, Bo- 
..nar natom iast poniósł straszną śm ierć pod kolam i 
pociągu.’ Szczątki jego rozrzucone zostały v około.

WAI.KA ZE SPIŚKUJ ACJĄ I PASK ARSlW EM  
I-unkcjonarjusze dyrekcji skarbu w asystencji poliicji 
badając księgi ahiullowe po różnych firm ach stw ier 
iTzih, że w sklepie żelaznych ownrów- Braci Braut- 
ha r przy ul. Słonecznej nie było ksiąg obrofow-ych. 
Znaleziono je następnie ukryte w m ieszkaniu bu 
c.iiallera tej firmy. Księgi te -zakwes.tjonowane

1 Ium kcjonarjnsze ą>o 1 Lej i w ostatnich dniach wy
notowali kilkadziesią firm nie m ającycl cenników  
i cen na wystawach. I upcy ci będą ukaran i przez 
m agistrat. „

Z NOCNYCH TAJEMNIC (LWOWA. Stan-sław 
W ierzycki, student, praw, chciał yoznać nocuc „airak- 
eje" m iasta. Między innim  '„osobistościami odwiedził 
on Icka Spucha przy ńl. S łonecznej.'P o  „puszczeńiu 
tego „lokalu stwierdził jednak ze smutkiem , iż skra-

C a ły  Lw ów  pije

,ŻUBROWKĘ‘ SMIRNOWA
w sfiądzie  d o  nabycia. 122

„Gniazda" dla dzieci robcttiiczfdh
Uchwalą Okr. Kom. Hob. PPS. we ł.wowie otwo

rzoną zostaje n# tam ach, „Dziennika Ludowego" ru 
bryka datków n a  „G niazdka" dla dzieci rob.

\Y siad za tą uchwalą iczłońkow-ie OKR, złezyli 
50 milj. m kp, a to : Iow-. H S. 5, Ilcrschthal 5, Heli 
5, Sm ulikowska 5, Lang 5; Mydtowi.cz 5, Dręgie- 
wicz 5, Szczyrck 5, Cieślewicz 3, Szpyl 3, czterech 
mnych Iow. po 1 m iljouie.

Uprasza się Towarzyszy . sympatyków o skła-
Udauie dalszych datków- na ten cel.

„Waieczne czyny" sierżanta.
Zbrojny najazd na lokal zabawowy. Ofiary w zranio

nych. Pan sierżant na woln śc
Rawa ruska w marcu 

Ogólne oburzenie w naszem mieście wywołuje 
afera sierżanta Jarosławskiego, który zranił 3-ch 
tut. obywateli na zabawie w lokalu „Domu naród “ 
na zabawie urządzonej przez tutejsze koło Z. Z. K. 
Całe zajście miało podłoże następujące: Ubiegłej 
soboty 1 bm. w lokalu ZZK. odbywała się zaba
wa robotnicza Brał w niej udział także sierżant 
ze stacjonowanego w Rawie oddziału niejaki Jaro 
sław-ki, który wszedł nieproszony na salę i na 
wstępie począł prowokować zebranych czyniąc alu
zję do wiszących na ścianach lokalu portretów 
działaczy robotniczych. Pod koniec zabawy krewki 
sierżant wywołał awanturę z jednym z kolejarzy, 
poczem udał się do koszar i przyprowadził na salę 
patrol z uzbrojonymi żołnierzami. Sam zaś również 
uzbrojony począł terorvzować zebranych raniąc po
ważnie azabtą 3 osoby, a między niemi Wojcie
chowskiego i Kasprzaka

Podobnoś władze chcą całą aferę zatuszować, 
czego dowodem, że Jarosławski pozostaje dotąd na 
wolności. Wzburzona opinia domaga się iednak su
rowego ukarania wybryków soldateski i odpowie
dzi, w jaki sposób sierżant mógł z koszar wypro
wadzić uzbrojona patrol? Co za stosunki panują 
w koszarach w Rawie?

„PROROK1 MAYERBERA We czwartek wchodzi 
poraź pierwszy na pfisz teatru W ielkiego, opera Mayer 
bera, dawno oczekiwana przez m elomanów lwowskich, 
T eatr nasz przygotowywał się długo i starannie do 
wystawienia tego dzieła, wkładając w ielką sum ę pracy 
i ponosząc miljurdowe koszta na spraw ienie na
prawdę wspaniałych dekoracji, zaprojektowanych przez 
art. mai. Mackiewicza o wykonanych przez m alarnie 
teatralne pod kierunkiem  Z. Balka Na scenie ujrzy
m y więc przepyszne wnętrza, ślizgawkę oraz walącą 
się salę, ito czego buduje się specjalne konstrukcją. 
W  środę odbędzie isię pod kierunkiem  reżysera Okoń
skiego i kapelm istrza Stadtera generalna próba. — 
Poniew aż pierw sze przedstaw ienia będą nupewne wy- 
sprzedanem  należy spieszyć się z zam awianiem  bi
letów, k tóre sprzedaw ać będą od w torku wszystkie 
kasy teatralne.

NA R Z E C / W ETERANÓW . Dziś w niedzielę 
9 Inn. o godz. U jranip w  sali ratuszowej odczyt prof. 
d ra  Rogowskiego pod (tytułem „Polska ,a m orze". 
B ilety  przy kasie obok sali. (Cały dochód przez- 
znaozony na W eteranów r. 1863. Do Ueznego udziału 
zaprasza Zarząa Zw Legjonistów.

OPIESZAŁA WIOSNA. P o  kilku prom iennych 
uśmiech ich słońca które odrazu wprowadziły nas w

NIEFORTUNNY PORACHUNEK. W ładysław 0 - 
.zcchowski m iał pewno porachunki z hrab ią Adamem 

' S tarzyńskim , zam przy ul. N.abiclaka. Nie udając 
! się  lilia drogę sądową zapragnął widocznie „wyrów
n ać1 sposób, albowiem powybija! hrnbjiemu szyby 
w oknach m ieszkania, wartości 160 .milj. marek 
Policja aresztowała niefortunnego „szybotłuka

(NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. M arja Iwanicka, 
dozorczyni, w m ieszkaniu, przy ul Szpitalnej uległa 
do szpitala — Marja Mrygłodówicz i W .; Pdiński, 
przy upadkach odnieśli złamanie obojczyków, zaś K. 
H ulaw ska złam anie lę k i a Rachela Slechmim ciężkie 
kontuzje. — L aurę Berg i Stefanię Jakubowską po
kąsały  złośliwe psy. Udzielono im pomocy w Pog. rut.

CZĘŚCIOWA ZNIŻKA TARYFY MAKSYMALNEJ. 
Od kilku  dni .spekulanci i iw aluciarze usilnie starali 
się spowodować w zrost w artości loiarów, oraz ceny 
zboża. Na wczorajszej kom isji cennikowej rzeżnicy 
i p iekarze usiłowali rów nież uzyskać podwyżkę cc.n. 
'Nie- uzyskali jednak podwyżki, lecz dzięki ich tak- 

yce ceny m ięsa i chleba nie zniżono, lecz pozo
stawiono na poprzednim  poziomie Na prow incji ceny 
bydła i 1'wieprzów .sp ad ły  o  50 procent w stosunku 
do cen z ab. (miesiąca. Cielęta i bydło m ożna nabyć 
w  cenie około m iljon m arek za T kg. żywej wagi. 
Rzcfuicy we Lwowie mne m yślą jednak o zniżce cen,

BAGATELA"

39,600,
Mziono m u 100 m ilj. m arek. y*
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Szalone załtładi/ poczpaiottc we Kwgwie
Da temat c^y istoime lilin „NARZECZONA Z A U STRA LJI", kióry wkrótce akaże się w kiLie „LEW " 
iesib pod względem dowcipu, humoru i inscenizacji rekordowym obrazem, wywołującym huragany śmiechu? 
Już dziś ponad wszelką wątpliwość stwierdzić można, że tacy artyści-komicy jak  PA T i PATAOHON 
to niezrównani, nienaśladowani, bajkowi, cudowni i genjalni rozpylacze żywych hydrantów dowcipu, 
humoru i beztroski A  zatem każdy z widzów będzie mógł niebawem wypowieazieć swe zdame.

M M

Do zorganizowanej Klasy robotoiczej m. Lwowa.
Towarzyszc f  Robolu icy '
Od 4 tygodni jesteśmy świadkam i cichej ale wy

trwałej walki jaką prowadzą tow. 'drukarscy w o- 
bronie swoich słusznych dotychcz.i.iowych pi ,w w 
obron ie utrzym ania jednolitości i sprężystości swo
jej organizacji zawodowej i

Przedsiębiorcy drukarscy — z story cli żaden je
szcze niem a powodu uskarżać się na obecny „kryzys- 
gospodarczy", albowiem  ich m ajątkow y ■ slan , posia
dania o wiele przewyższył parytet przedwojenny — 
w niegodny i perfidny sposób zerwali umowę i dane 
przyrzeczeni:c o wypłacaniu wskaźnika drożyźnianego 
G. U S. i ten sposób , mu sil i robotnikćiw do walki 
o naicżne praw a . . . . . .

Ci san n  przedsiębiorcy postanowili za « szelką 
cenę złama .silną organizację rob. drukarskich — 
Która dotychczas godnie stała na straży interesów 
zorganizowanych row drukarskich i była wzorem  dla 
całej k lasy robotniczej w ciężkiej codziennej walce 
o byl

Z naciskiem  należy zauważyć, że słuszne żądania 
tow drutearzy o  wypłacenie w skaźnika orożyźn lanego 
za drugą połowę stycznia zostały przyznane nietylko

| lla prac. drukarskich w \Vanszawie Krakowie, Sos- 
1 nowcu i innyidi m iastach, ale także i dla wiszyslkieh 
i pracowników państwowych. Dom ódean, że żądania tow. 

drukarskich  są słuszne jest to, że niem al cała prasa 
lwowska popierała i ].opiera powyższe żądania. — 
Stanowisku temu pr/eciwts lawie n ie  mogą przedsię
biorcy żadnych argum enlów  oprócz złej .woli, i chęci 
dogodzenia am bicjom  pewnych jednostek, rozbicia pół
wiekowej organizacji zawodowej.

Robotnicy! Akcja Iow. drukarskich m usi w y 
wołać u nas odruch .solidarnego .poparcia, albowiem 
walka Iow. druk. jest w alką dotyczącą ogół klasy" 
robotniczej. Nie możemy dopuście, ażeby tow. ttnik. 
w  tej długotrwałej walce .skazani byli na własne siły. 
Dajm y dowód solidarności całej klasy robotniczej i 
śpieszmy z m oralną i m alerja lną pom ocą dla strej- 
k u ja rach  tow. drukarskich W szystkie Związki 
wodowe niech zbierają i składają obfite rlatki na 
listy składkowe!

W ygrana tow. drukarskich  m usi byrć przyśpie
szona silnym  naszym  'poparciem  i solidarnością ca
łej klasy robotniczej. .

W ydział W yk. Rady Zw. Zaw. we Lwowie.

Prawa i obowiązki dozorców domów.
O rzeczenie kom isji rozjem czej.

Orzeczenie kom isji rozjemczej do zała
tw iania zatargów między] właścicielami nie
ruchom ości miejskich, a dozorcami, ogi-i- 
" ja  Monitor Polski

Orzeczenie obowiązuje od dnia /. gru- 
dhitia 1923 do 30. listopada 192 h. Za dozorcę 
ze .szczelnym dachem, a lam, gdzić. (kichy 
rządca domu, Iporuczył nadzór nad domem 
utrzyimanie W nim czystości i .porządku. O- 
bowiązki te mogą także wykymywać człon
kowie rodźmy dozorcy.

ROZWIĄZANIE STOSUNKI' SIT ŻiH) 
,WEGO

może nastąpić za trzyjniesięcznem wypo
wiedzeniem, o ile nie może być rozwiązany 
bezzwłocznie, jeżeli dozorca dopuścił się 
czynu Karygodnego, przeciw  życiu i zdio- 
Wliu, m oralności lub m ajątkowi, które po- 
w bdują utratę zaufania: niedbalstwa, nie- 
prze-sirzegania poleceń m agistratu, p ijań 
stwa, utrzym ywanie domu nierządu, lub 
przetrzym ywanie prostytutek, przechow y
wanie skradziuiiych rzeczy i wreszcie nie- 
laktoWne obchodzenie się członków jego ro
dziny, faksam o
DOZORCA MOŻE NATYCHMIAST ROZ

WIĄZAĆ STOSUNEK SI.UŻEOWY
11: bez widocznej szkody dla swego

zdrowia mc może pełnić obowiązku, jeżeli 
pracodawca dopuszcza jsję czynnych znie
wag względem dozorcy, lup j t.gu rodziny, 
bezpraw nie zatrzym uje zajdatę. lub nakła
nia do czynów" prawni przeciwnych.

Dozorca jest obow-liązairyi, dbać o po 
w ierzony sobie w opiekę dom z oględnością 
3 uczt iWością, powinien o wszelkich w iado
mych mu, zaszłych lub grożących uszko
dzeniach domu, z których mógłby powstać 
uszczerbek dla 'właściciela doniu Tub mnyjch 
osób, bądź na zdrowiu, bądź na m ajątku, 
bezzwłocznie donieść właścicielowi domu 
lub jego zastępcy. Powinien możliwie zapo
biec wszelk.o.niu uszkodzeniu domu lub jego 
urządzeń i dominować. aby w domu prze
strzegano przepisów1 regulam inu domowe
go. wydanego przez właściciela domu.

Dozorca również obowiązany! jest w y
konywać sum iennie i troski iwie wszystkie 
■ozporządzenia i polecenia, w yuane przez

Właściciela domu lub jego zastępcę, doty
czące obsługi, nadzortu i zarządu domu, tu- 
dz cż przestrzegać przepisów m eldunko
wych.

Obowiązkiem lozorcy dom u jesl c .nwa- 
nie nad bezpieczeństwem domu i jego 
mieszkańców! i ożyw anie w nagłych wypad - 
kach pomocy organowi bezpieczeństwa. Po
w inien on dbać o czystość wszy sl kich do 
stępnyćli części domu a w iąe wjazdów 
bram , dem, klatki schodowej, strychu, piw
nicy, wĄchodkow, dostępują h dla pubbez 
nego użlytku, dalej podwórz ,. Tak samo po.- 
winien utrzym ywać na chodniku, wrzględnie 
na ulicy przed domem, gdzie niema chod
nika, czystość i porządek, usuwać śnieg, 
błoto, posypać chodnik piaskiem i t. d. 
W razie ćpidem ji obow iązany jesl ściśle 
■.losować się do zleceń władz sanitarnych 
co do ulr/.yjnywania czystości i porządku 
lub przeprowadzenia dezynfekcji domu W 
powyższych częściach domu

Dozorca w inien eziiwsć nad natężyłem 
oświetleniem tych części domu, które w 
myśl przepisu regulam inu m ają być oświe
tlone. Powinien dbać o całość urządzeń w o
dociągowych, gazowych, el ckliwe znyeji i 
dzwonków' od bramy' oraz innych urządzeń 
publicznych, znajdujących się w domu i 
Wogole ściśle przestrzegać przepisów regu
lam inu i porządku czystości, wydanych 
przez magistrat.

Obowiązkiem dozorcy- 'domu jest rów 
nież otw ieranie bram y w. porze zamknięcia, 
za co należy się od wchodzącego uświęcone 
zwyczujeni wynagrodzenie, odpowiednie 
stosunkom drożyźnianym , a unorm owane 
przez właściciela domu.

Dozorca nie 'jest natomiast obowiązanyj 
do W ykonywania posług lub robót dom o
wych iwt rzecz właściciela, a usługi takie 
m ają  być przedmiotem odrębnej utnowy.

ĄYARUNKI WYNAGRODZENIA.
Za czyinnośri, związano ze stanowiskiem 

dozorcy,, otrzym uje tenże oprócz bezpłatne
go mieszkania  laslępująće wynagrodzeni-', 
płatne miesięcznie zdołu:

a) Iw1 dom ach parterow ych 300.000 M p.; 
b ) jdojnach jednopiętrow ych ;450.00C Alp ; 
ć )  w  domach dw um etrow ych 600.000 M p.;

d) w domach trzypiętrow ych 750.000 Mp
e) w domach czteropiętrow ych 600.000 Mp.
f ) 'wy '  domach i .pięciopiętrowych ' .1 miii 
5(J ity,s. M p .; g j w domach sześciopiętro
wych 1 ,mil. 200 tys. Mp. ' " ~ ~
• - -W y n ag ro d zen ie  to \ \  z r a s t a l i  niii-siąi 

w s to su n k u  do w z ro s tu  w sk a ź n ik a  dro- 
żyznianego.

. J a k o  jednostkę, d o m o w ą  uw aża się! je
den  b u d y n e k  o jed n e j  b ra m  ie w cb o d o w ej i 
jed n e j  klatce schodow ej. Jeżeli dom  m a 
w ięcej k la tek  s c h o d o w y m , dozorca  o t rz y 
m u je  w y n ag ro d zen ie  'za każda, klatkę schó- 
doWą 30 proc. ustalonej płacy: Podw yżk i  
ta j e d n a k  n ie  odnosi .s ię  do ty lnej k la tk '  
schodow ej, p rzeznaczone j  d la  służby Do 
zo rca  d o m u  o t rz y m u je  ró w n ież  za k a ż d o ra 
zowa użycie  w indy  przez  n iezam ieszka ły  cl. 
W tej rea ln o śc i  w yn ag ro d zen ie ,  o d p o w ie d 
n ie  zw ycza jom  i s to su n k o m  d ro ży ź n ian y m , 
Względ ie w yn ag ro d zen ie ,  oznaczone  przez 
W łaściciela  dom u. i  ' - ' ,s

Właściciel domu obow iązany jest .-.pra
wie z w iasnych funduszów przyrządy, 
sprzęty i jnaczynia, służące do czyszczenia 
i ośw ietlana domu. Dozorca domu .na je 
szanować i utrzym ywać w należytym po
rządku, ta ’w> razie opuszczenia stanowisk; 
zwrócić w porządku właścicielowi realno
ści lub adm iniftratorow i

MIESZKANIA DOZORCOM
Dozorcy domu należy ‘ się > bezpłatne 

m ieszkanie o ‘pouńerzchni 20 m -, nadające 
się na ten cel, położone-na parterze, moż- 
Pwii blisko bram y, z piwnicą i praw em  u- 
żyWania .strychu !do suszenia bielizny w- tymi 
samymi domu Przy’ wznoszeniu nowymli bu- 
dynków  należy' budow ać mieszkanie dla 
dozorcy w bram ie. Izby w inny być w ybie
lane, z( szezelnemi drzwiam i i oknami na 
zawiasach. W oknach szyby mają być ‘-ale. 
W razie stłuczenia szy ty  dozorca jest obo
wiązany wstawić ją  w c ią g u  dwu t\g o d n i.' 
Podłogi i piece m ają się znajdować w -sta- 
nte do użytku Mieszkania m ają byić 
uWT|aża się osobę, której właściciel lub za- 
są popsute, m ają ly ć  naprawione. Dozor
cy obowiązani są otrzym ywać mieszkanie \v 
jHirządku Trzym anie inw entarza żywego w 
m ieszkaniu jest śtanowlezo W zbronione. Sub
lokatorów* nie wolno przyjm ow ać bez zgo
dy właściciela, którym  przy wprowadzeniu 
się ma być zameldowany skład rodziny do
zorcy- Dozorca o ile nit jest ubezpieczony’ 
W Kasie chorych z powodu zatrudnienia 
głó\vmego, winien - być ubezpieczony w Ka- 

I sie ehoiyCh To samo dotyczy’ dozorczyni 
i wałowy, o ile sama spełnia obowiązki do
zorcy.

m NADESŁANE.

Dentystyczne ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o tn i c z e
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a azkotą Konaraniego)

za legitymacją na raty.

Lekarz denrysm -M. CZAGKIESKI
STRYJ, SOBIESKIEGO 9 -1 1 . 227

B o m  p. d r o w e j  P e c z e n ik  — n a p r z e c iw  a p te k i p o d  M a tk ą  B o s k ą .

Kobieta — je s tem  zagrantkznym.
MOSKWA, 7 H I. (PAT.) ■ Postem  sowi cekin, ; w 

T eheranie została iniano-w.mu koltątajow-a. .Teslio pierw 
szy wypadek w* historj'i clyplonnicji, że kobieta została 
oficjalnym przedstawicielem rządu zagranicą.

s . . . ._ (■
; Kalif na wygnaniu.

KONSTANTYNOPOL, 8 III (PAT ) Po wyjeżdzie 
Kalifa opuścili Konstantynopol rów nie# ezlonkojwia 
rodzinę sultańskiej, którzy udają się do Rimnin/i, 
Francji,’- Szwajcaj-ji, Egiptu i . Syrji. O trzym ali oni 
na razie po 1000 funtów- tureckich na pokrycie ko
sztów podróży.
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ICH T R O JE
Wielki wspdtczBsny Dramif w 7 Uktach
z życia władców morza. ,Oziś w flFOŁŁO

S p r <  > s t o  w ;  l i i i  e .
Oanośnie do artyKura p. 1. „Dzitta gospodarna 

intendenta Politechniki", zamieszczonego w nr. 269 
„Dziennika Ludowego* z duia 25 listopada b. r., 
npraszaru po myśli art. 19 ustawy prasowej o za
mieszczenie następującego ogłoszenia *

Nie jest prawdą, jakoby stosunki służbowe 
niższych funTOjonarjuszów Politechniki lwowskiej 
przypominały od czasu mianowania intendentem 
Politechniki lwowskiej „inż. Grencza“ czasy dzi
kiego znęcania się uad fizyczną pracą. Nie jest 
prawdą, jakoby pan Grencz, a poprawnie Artur 
Grantsch, wydawał codziennie nowe rozkazy, czę
ściowo nawet podpisywane przez p. rektora Po
litechniki a zobowiązujące niższych funkejonaiju- 
szów do i rykonywania czynności nadobowiązkowych, 
pod grozą wyrzucenia ze cłużby lub dyscyplinarki. 
Nie Jest prawdą, jakobj zmuszono wbrew ustawie
0 pań stwowej służbie cywilnej tych funkcionarju- 
szów do pełnienia poza całodzienną pi«cą, trwającą 
częstokroć 12—14 godzin na dobę, do pełnienia 
dodatkowo całonocnej słnżby dozorowania Polite
chniki tak zewnątrz, jak wewnątrz budynku, bez 
żadnego naopatizenia odnowiednio w odzież mimc 
pory zimowej. Nie jest prawdą, jakoby zmuszono 
tych fnnkcjouarjaszów do brukowania podwórza 
przed budynkiem i tłoczenia kamieni i, jakoby to 
zarządzenie miało jedynie na - celu maltretowanie 
ludzi prfMiy, tudzież, jakoby bruk ten wskutek nie
fachowego wykonania musiał być z wiosną na no
wo wyłożony płytkami. Nie jest prawdą, jakoby 
niszczyło się zdrowie ludzkie i marnowało niepo
trzebnie grosz publiczny dla dogodzenia fantaz'* 
pana inteudenta.' Nie jest także prawdą, jakoby 
izikio zarządzenia intendenta miały już za sobą 
ofiary w zdrowiu ludzkiem i jakoby polecono roz
kazem mycie okien na drugiem piętrze bez żadnego 
zabezpieczenia, tudzież jakoby skutek takiego za
rządzenia był ten, że spełniający tę czynność upadł, 
ulegaiąc ciężkiemu okaleczeniu i tylko cudem uni
knął śmierci. Nie jest prawdą, jakoby ci praco
wnicy Politechniki nie korzystali nawet z tej skrom
nej pomocy, jaką daje Rząd w postaci nbrań służ
bowych dzięki traktowaniu tej sprawy w sposób 
lekkomyślny i biurokratyczny przez intenaenturę. 
Nie jest prawdą, jakouy Rektorat Politechniki 
otrzymał przed kilkoma miesiącami około 100 mi- 
ljonów na ubrania służbowe dla niższycn funkcjo- 
naijuszów Politechniki i, jakoby ta kwota, gdyby 
była użyta natychmiast, starczyłaby choć na skrom
ne ubrania, a Skarb Państwa dzięki tej gospodarce 
oddał poważną sumę na zupełne bezcelowe zmarno
wanie Nie jest prawdą, jakoby intendenta Polite 
cnniki nie obowiązywał^ żadne ustawy. Nie jest 
prawdą, aby na Politechnice działy się jakieś nad
użycia i, aby zachodziła" potrzeba ukrócenia sa
mowoli jednostki, jakoby wreszcie jednostka ta 
dzięki chwilowej protekcji usiłowała gwałcić istnie
jące ustawy l  narażeniem zdrowia i życia ludzi 
pracy.

Natomiast prawdą jest, że wszystkie rozkary
1 rozporządzenia, obowiązujące na Politechnice 
lwowskiej," pocuodzące od Rektora, , a względnie 
Senatu Politechniki lwowskiej, a tylko wykonywa
ne przez intendenta, pana Artura Granischa, wy
dawane są ściśle w granicach ODowiązującej dla 
niższycn funkcjonarju&z,ów i zatwierdzonej przez 
Senat Politechniki lwowskiej dnia 15 wrzeżnia 1922 
r. insfrrkcji służbowej. Prawdą jest dalej, że czas 
służby pracujących fizycznie niższych funkcjona- 
rjuszów nie przekracza nigdy ustawowej normy, 
a wypadąjąca przeciętuie raz w miesiącu na każ
dego niższego funkcjonał jusza słażba nocna dozo
rowania budynaów uczelni pociąga zł sobą uwol
nienie go od obowiązków służbowych w dniu na 
stępnym. Prawdą jest, że brukowanie podwórza, 
wykonane we własnym narządzie, a pod kierun
kiem sił fachowych zupełnie poprawki na wiosną 
wymagać nić będzie, skutkiem zaś wykonania tego 
brukowania i tłuczenia kamieni przy pomocy sił 
własnych Uczelni dokonano bardzo znacznych 
oszczędności na rzecz Skarbi* Państwa. Piawdą 
dalej jest, że do zakresu obowiązków niższych

fankąjonarjuszów należy mycie otuen, przyczem 
winni oni są używać liny bezpieczeństwa, a w da
nym wypadku, wskutek nieostrożności i lekkomyśl
ności interesowany niższy funkcjonariusz tej liny 
nie założył, co atoii nie może być przypisane winie 
intendenta, który nie może być obecnym przy my
ciu każdego okna i niema potrzeby ani możności 
przypilnowania funkcjonarjusza, bylinę przed yizy- 
stąpieniem do mycia okien założy* Prawdą daiej 
jest, iż, co się tyczy sprawy zakupu ubrań służbo
wych, to przedstawił* się ona następująco - w I.

kwartale 1923 r. otrzymał Rentom  Politechnik 
lwowskiej na sprawienie mundurów urzędowych je
dynie kwotę 2,100.000 mkp, w II. kwartale po
większono ten kredyt do kwoty 4,218 000 mkp, 
w lipcu powiększono ten kredyt do kwoty 
25,160.000 mkp, a w sierpniu do kwoty 97,886.00P 
mkp, z czego miano pokryć koszty mateijałow i ro
bocizny ( czapek, bluz, spodni i płaszczy. Prawd? 
jest wiec, że pieniądze te wpłynęły dopiero wów
czas, gdy warunki drożyźniane stanęły aa prze
szkodzie zupełnej realizacji kredytu, przypadają
cemu na około siedmdziesięciu niższych funkcjo- 
narjuszów.

Nie jest wreszcie prawdziwe twierdzenie, ja 
koby Ministerstwo wydało polecenie Władzo® Po
litechniki przyjęcie specjalnych funkcjonaijuszóa 
do pełnienia służby nocnej, lecz owszem prawdą 
jest, że Rektorat Politechniki lwowskiej, zabiega 
o wydanie takiego polecenia i przyznanie potrze
bnych kredytów, co atoli dotąd jeszcze nie aa

- Fubiaftski, rektor w. r.

„K* cnunikatH
x  k u M IT E i  b Uu o w ) p o m n i k a  m . k o jn o p

NIC KIE J odbędzie w, niedzielę o  go o z 11 przedpoi. 
posiedzenie w  Kule literackiem . ,

X BACZNOSC DOZORCY! W  niedzielę o godz. 
3 popoł. w lokalu Rynek 8, odbędzie się zgromadzenie. 
Sprawy b. ważne.

X TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. Posiedzenie 
Tow. Ilist. odbędzie się we . środę dlnia 12 m arca 
o godzi, 6 w ierzorelu  w Zakładzie - Nauk Pom ocni
czych prof. P taśnika (gmach stary  ul. św. Mikołaja). 
Na por z udku dziennym  odczyt prol. J. Czekanow- 
skiego, pod fyt „Antbopologja i etnograf ja jako
historyczne nauki pomocnicze..... —  _ .

X ZAWIADOMIENIE I W m yśl umowy . zbioro
wej zawartej m iędzy Slow. upow. budowniczych a 
Związkami zawodiowemi m urarzy  i qieśli w e Lwowie 
otw orzono z dniem  1 m arca br. obowiązkowe biuro 
pośrrdnLdtwa urac.y przy  ul. CłoWcj 1. 6 I piętro1. 
Codzmy urzędowe o|d 9 jdO 1 i od 5—7 codziennie 
a  od 10 doi 12 w  niedzielę i święta. ( ,

W szyscy poszukujący pracy jak również praco
dawcy, potrzebujący m uiarzy , i cieśli w inni w  go, 
dżinach urzędowymi w biurze pośrednictw a pracy  się 
Z głaszać. Trze woaniczący zarządu M. S. MACI A LEI 
budown Za zarząd Zw. Zaw. m urarzy  CICHACKI, 
p rzew , M IELNICKI. ,sekr

5L rucltu ccbotniczeąo.
§ ZliltOMADZEJNiE ODDZIAŁU ZW  SPOZYW 

CZjEGO (piekarze) Lwów Rynek 29 I p. dnia P-go 
m arca o gpdz. 11-stej. Porządek dzienny Zgrom.. 1) 
Sprawa organizacji i przyjęcie reguiam m u oddziału. 
2) Sprawozdanie kom. Cennikowej, 3) Sprawa bez
robocia, 4) W nioski

§ II. PLENARNA KONI- RADY . ZW. 7 V \\. 
odbędzie się w ijKmiiddziałek dnia 10 m arca o godz. 
7 wieczór w sali Zw Gminnych O rm iańska 2 z po
rządkiem  dziennym 1) Odczytanie protokołu, 2)* 
Sprawozdanie z działalności, 3) Sprawozdanie kasowe, 
4) W nioski. — Ud!ział W koni, biorą delegaci po • 
szczególnych Związków (na 50 czł 1 de le g ) za oka 
zaniem  pisem nego m andatu. Uprasza się wszystkie 
Związki io bezw arunkow a wy,sianie delegatów

Wyd®. W yk.
§ RADA ZAWODOWA. W poniedziałek dnia 10 

m arca o godz 7 .w ieczorem  odbędzie. ,się w  sali 
pracowników gm innych O rm iańska 2 oetne 'zebra
nie m iesięczne RADY ZAWODOW EJ na k tóre re 
prezentanci i delegaci Robotniczych Związk. zawód, 
punktualnie zjaw ić się ! są zobowiązani.
Andreanik, sekr. ' K. Żolaszkimyiez, przew.

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY z pro
wincji om ijać Lwów, z powodu bezrobocia.

§ BACZNOSC ROBOTNICY D RZEW N I! Fabryka 
Lewińskiego wypowiedziała pracę wszystkim  robotni
kom , ponieważ nie chce . p łacić wedle ' wskaźnika. 
Równocześnie ogłasza w  dziennikach, że potrzebuje 
roboln. do pracy w akordzie. Zarząd tow. „Zgoda“, 
p. dając Ir- do wiadomości, wzywa do om ijania fa
bryki Lewińskiego, aż do zakończenia konfliktu

§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. ZAW. 
PRZECIW  NIEUCZCIW EJ WALCE WŚRÓD P a RTJI 
SOC. .Wydział W ykonawczy R. Z. Z. na posiedzeniu

dnia 3 muiica uchwalił następujący wnk»ek ion . d ra ' 
H ersch thala : W ydział W ykonawczy Rady Zawodowej 
wzywa tych członków W ydziału Wykonawczego, k tó
rzy ma^ą wpływ na redakcję „T rybuny Robotniczej",'- 
aby wpływu tego użyli iżby „Trybuna Robotnicza * 
w polem ice dziennik arak iej z temi partjam i, które 
wchodzą w skład Rakly Zawodowej trzym ała się gra
nic przyzwoi.ośląi i >*-olc,tarjaokiej uczciwości

Równocześnie przyjęto wmiosek tow. Scherera, by 
zaapelować do wszystkich partji soq. ażeby unikały 
niegodnych formj polemiki.

rsefcrerajia. W  W.

Sprawy partgjne.
t * XVIII ZEBRANIE SZKOŁY PARTYJNEJ odbę 

dziie się  w  niedzielę 9 b m  o  godz. 11-ej pnaedpoł 
w lokalu przy ul. B rajcrow skiej. 8.

W ykładać będzie tow. d r  F lsłej o  spjjaużm ie 
utopijnym  i naukowym.

Sekcja OSir P. P. S.
* OKR. SĄD PARTYJNY PPS, we Lwowie, od- 

będzie posiedzenie w  poniedziałek * 10 bm e  godz. 
7-mej wieczór w lokalu przy ul. SyKstuskiej 21 II p

1 ' D e Buber, przem
W  ZW. Za W. PRAC GMINNYCH (O rm ian  

ska 2) odbędzie się w  poniedziałek 10 bm. o godz 6 ‘31 
wieczór ODCZYT tow1 dra E lstera na tem at: „W alks 
k las“. .

* W  ZW ZAW 1 KOLEJARZY odbędzie się w 
poniedziałek 10 bm. o godz. 7-mej wieczór ODCZYT 
tow  dra Dręgiewicza na tem at ..Zadania ruchu rob 
w obecnym czasie11. Delegatka zaś sekcji Kobiet PPS 
wygłosi referat n a  te rn a .: „Dzień kobiet a klasa pra
cująca". SeŁret. P  P S.

* YY STRYJU odbędzie się w niedzielę 9 marca* 
o godz. 4-tej popoł. w  sali Z. Z. K.

" O D C Z Y T  
tow7 i róhlicha na te m at: „M aterjalizm d z ie jo w y .

■ Sekr. Obw. P P. S.

* VI ZEBRANIE SZKOŁY SOCJALISTYCZNE^ 
W  BORYSŁAWIU 1 DROHOBYCZU odbędzie się  9  
m arca, W ykładać będzie tow. dr. Grossfeld: „O usta
wodawstwie robotniczcm.

Se«r. Obw. P P. S.

* BACZNOSC TOWARZYSZE W  BORYSŁAWIU!: 
W  celu dokarmnia ostatecznych obrachunkówi i atikwi- 
dowama Komitetu Zbiórki na rzecz ofiar wypadMów 
listopadowych Ruda Robotnicza PPS. w Borysławiu* 
prosi wszystkich towarzyszy o  zwrot pobranych lisł  
najpóźniej do dn. 10 marca, rb . i uprzedza jedno 
cześnie, żc nazwiska 'ty c h , którzy a t  powyższego 
term inu list n ie  zwrócą m stana ogłoszone w  „Dziew 
niku Ludowym ".

3lóżne.
■: yPRA W A UTW ORZENIA PO L SK IE J 

A.EADEM JI NAUK TECHNICZNYCH. Mini
sterstwo oświaty opracowało ustawę o utworzenia 
polskiej Akademji nauk technicznych, któiej zada
niem ma hyc pielęgnowanie, popieranie i szerzenie 
nauk technicznych. Akadeitya ta ma być nąj*T*sz% 
instancją w dziedzinie techLini i będzie miała sie
dzibę w Warszawie
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Teatr t w
Jagielloński. u
dyr. S. M. Gimpel.

Niedziela o g. 3 30 pop.
Benefis pana i uani Uricli

nendalc M m m
koniridja w 4 aktarh.

Niedziela o g. 7 30 wiecz.

Ślubna suknia
obraz z życia w 3 aktach *.e śpiewami.

JtwiUU ■ttlitt.

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy lasie teatralnej.

X  bACZNOŚC u a S a i N I sC i  i  rA i^ A C Z r : W nie
dzielę dnia 9 i nanca 1924 o godz. 10 rano  odbędzie 
się W alne Zgrom adzenie z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) Spraw yL sekcyjne, 2) Sprawozdanie k a
sowe, 3. W nioski i óaj-ząu

Za ~ier»_ milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł —■08. Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł. — 40. * O G Ł O S Z E N I A J = t

Na 1 -ej str. Z’. - ‘48. Drobne ogł. z:, słowo Zł. —'06. 
Komunikaty Zł. —•32. zamiejscowe o 269/, drożej

1 z ip . =  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p . Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienic

N A  R A T Y  O B U W IE
irajowe i zagraniczne udziela F-a BICK i N b U B f t U E R - L W Ó W ,  P a N S K a  2 1 .

K A R A T Y ! sprzedaje, jak dotychczas, p o  cenach go tów kow ych  wszystkim, a w szczególności urzędnikom,
rozmaite towary manufakturowe i bławatne (materje męskie i damskie), towary zimowe, płótna 
welouryj kamgarny, koce, barchany i t. p. na bardzo  w ygodnych  w arunkach. 196—10

Baczność U A  D A T Y I  
Towarzyszki! U H  l i n  1 1!

[[ j - M AtiAZYN  KONFEKCJE D A M SK IEJ
.przed&je n a  dogodne sp ła ty  n a j t a n i e j  -  „PA R YZA ^A " Lwów; Pańska 22.

Nie marnujcie pieniędzy! Kapujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
ty lko  v specjamym składzie wyrobów trykotowych , O L K A ’ iiwfiuf, Rynek 35.

Asystent Uniwersyi Kliniki chorób skórnych i wenerycznych

Dr. H. MIERZECKI
podj^r z powrotem ordynację przy ul. B a tore go  3 2 .

M f l Y f P Y . R O P N E  od 6 -6 0  H r  iierwszorzęanej marki, 
«WI W « ł ł ł l  , dogodne sp»aty oraz KAMIENIE. WAl CE, PER
LAKI, OLEiAFsNIE. TRANSM J E  PA ł, GAZĘ, OLIWĘ, poleca 
najtaniej: „ P IL O T " , L w ó w , ul. B a torego  I. 4 .  10 7

Czeladnicy szewscy! S S T h E
iinyślu poszukuje kwalifikowanych szewców do natychmia
stowego wstąpienia. Zgłoszenia: Herkules, Przemyśl, Ja
giellońska 6. 169—8

wszystkim a w szczeyolnaści P. T.
j r z ę d n i k o m  lajćmj-----------------s u ■ *i a t jy

U bran ia , Rag lany , K rrtki s k ó r z a n e  Kurtki s u 
k ie n n e ,  S p o d n ie ,  P r y cz ez y  ;.rfĵ .g” yrĉ ^J<jrJał6w j pc **

JÓ Z EF M ARGULIES i O. B. 7ANZER
L w ó w ,  p a ^ a ź  M i k o l a n z a  4 . ■rf '

7 - 1 0 (wejście obok kawiarni »De la  Paix<).

SER0VAC 
LABORATORJUM

Lwów, Senatorska 5.
zakupi każdą iiość 2 3 2 -2

Rafineria nafty i olejów mineralnych
23* i  LW ÓW  —  Z N IE S IE C IE
poszukuje poszukuje

uzdolnionych bednarzy
m ających dośw iadczen ie  w  p rzem yśle  naftowym .

Ważne dla P. T . Szewca*!!!
Największy wybór K Ó P f T  słynnej marki 
, B H C O T n > T’ poleca w najnowszych fasonach

firma 203

Leon Oppenheim, l w ó w ,

I Każdy musi się prze
konać, że tylko tam 

■ potaniało o 50°/0!

2 Towary wytlaje przy pierwszej racie. Płaszcze, K u s t jU .n y , Raglany. 
& Jbrania męskie i dziecinne. K u r l n *  I u f f  butów^ ul. KazI- 
M Suknie, Bluzki Płótna, Zefiry it.q ■ 'y w U r  . L u l i  mierzou/sha 51.

DLA PIERSIOWO M Y C H !
Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych 
. ucorczywym kaszlu i t. d. nailepszy, jedynie wypióbowany środek

„SULFOCOL LflO KO O N ” *KU!?(
Zrtlady cbtmtane ..UOKOOIT, Sn. i ogr. odp. n  Ljjoile, LMego 6.
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l l  poleca na sezon u/iosenny sudi bogato zaopd- 
trzony shiad ubiorom męskich a to: uorania ża
kietowe; ubrania marynarkowy ubrania sporto
wy Raglany pndwdjne slipery i spodnie żakiefcwti

Lutów, ul Sfeurackrcgo Z (naprzeciw g! poczty)

Telefon 1939.

P. T. U rudnikom 
państwowy n ; u- . 

dzielamy kiedyfu 
na dogodne spłaty

T n i T A R M i r  HEBLARKI. PRASY, WIERTartKI, mLOTY 
I U i \ M r l l l l Ł f  sprężynowe, PIŁY taśmowe, FRYZERKI, 

oATRY, TRANSMISJE, PASY, PRASY do oachow sk, BECZKI 
Żelazn*, POMPY, OLIWĘ —  —  po cenacn zniżonych poleca: 
„P IL O T “, L w ó w , ul. B atorego I. 4 . 107—

W  cnorobach skó.nycn  i w enerycznych
b sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

~ Państwowego we Lwowie i 6—1

Dr. L a u r a  F id l lenbaum
ordynuje od 3 —6 popołudniu ul. Żółk ie w ska  L. 3 3 .

OtUK laitj ll Ml ERDflL
w puszkach ł/i kilowych do nabycia w hurtowni

tflarh&sz W il d e r  i Lnów inMii B
Te le fo n  N r. 1406. 174—

Se ku n d a rju sz Szpitala  Pow szechnego

Dr. J. M E H L M A N N
Speclalista chorób skórnych i w enerycznycn  

ul. Źulińsk ie go  4  (pailer) przyjmuje od 3—5." 21—12

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

r. FRIEDMANA
L w ó w , ul. Sykstuska 4.

OKAZJA!
2 mi'jor.v marek

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w  komis
u ż y w a n e  fu tra ,  u b ra n ia  
bu n d y  e tc . p(%** firm a

Magazyn używanej i now^j konfekeji 
L w ó w ,  u i i c , a  K o p e r n i k a  16.

W T Ż  S O N N T A G

Klasa pracująca
kupuje  pończochy, skarp e tk i i t. p. uaj* 

trw a lsze  i najtaniej u firm y

P F A U, Lwów, Rynek 19,
bo w chód p rze z  sień. 128

i R o k  z a lo ż e a i a  1 H 8 1 l
AFTYKUttY DOMOWO' GOSPODARCZE.

Mydli. „ŁABĘDŹ” !!*
p o le c a :  U4

U Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B  i M M TER JA LÓ W

bwdui,
RYNEK 3b.ALOSZY HUBNER

„G RAF IKA” MAREK SEIOE
L w ów , ul. Koźląt:.j a  (i (w podwórzu)
125 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E :  Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
M a b j r  d o  w a łk ó w ,  —  F a r b y  d r u k a r s k ie

Dr. R A T T N E R  S. A.
Zastępstwo na  Polskę odlewni czcionek i linji m o

siężnych P O F E L z j a U M A  w e  W I E D N I U

to
nas towarów pocztą, że

MANUFAKTUROWA" Ł ’

!!! Ceny unormowane podług złotego!M
i i i

Nie przepłaciijcie, kupujcie tylko w  pierwszem  źródle!
Ju ż  p raw ie  w szyscy czytelnicy „D zie n n ik a  L u d o w e g o ” przekonali się,

'ędąc Gsul iście w naszym składzie, czy po otrzymaniu zamówionych a
'  „WARSZAWSKA SPÓŁKA

je st n a jta ń s z e j ~ źró d łe m  za ku p u  tow arów  blaw atnych,
o czem zresztą świadczą tysiące listów, przybywających do nas niem al ze wszystkich stron Rze
czypospolitej od klijentów naszych, którzy składają się ze wszystkich warstw  ludności, jak gene
rałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konaumy, kółka rolnicze, duchow ień
stwo. szpitale i t. p. - - - - - -

~ Zamawiający u uaS towary zOsiaje uaszyul stałym k 1 ijen ieui, O ozem Świadczą częste za
mówienia. ■

Dlaczeyu posiadamy najlepszy i najtańszy tow ar? Odpowieżu bardzu prosla, sta>e mamy 
wielkie zapasy towarów na składzie, kupujemy bezpośrednio z fabryk większe partje I dewizą naszą
jest : Duży oŁrót —  Mały zysk, —  —  -------------

Chcąc daó nadal możnośó naszym klijentom zam ów ienia towarów na  nadchodzący sezon 
wiosenny, zawarliśmy umowy z pierwszorzędnymi fab-ykantam i. na  sprzedaż ich towarów nodług 

cennika unorm owanego w złotych przeliczone na marki polskie.
D Z IA Ł  U B R A N IO W Y .

Nr. 1. Materja „Caro“ na ubranie 
męskie lub kostjumy damskie bardzo 
trwały, czysto wełniany, podwójnej 
szerokości (140 cm.) w krateczkę we 
wszystkich kolorach, jak to: popie
laty, zielony, szary, melanż, wiśnio
wy, bronzowy kowerkotowy o w y
robie jedw abno miękkim. Cena za 
1 metr 7,800.000 mk. (Na ubranie 
potrzeba 3 metry, na kostjum 3 ' 'a).

Nr 3. Materjał najwyższego gatunku 
»Modern< (również bardzo odpowie
dni na damskie kostjumy (augh lskie 
desenie) nakrapiane, nadające się na 
szykowny garnitur, damski kostjum 
i letnie płaszcze we wszyslkich ko
lorach. Cena za metr 22,500 000 mk.

Nr. 6. gat. Kupon na  spodnie 
gładkie i krateczki we wszystkich 
kolorach mk. 7,850.000, gat. B. Ku
pon na spodnie specjalnie do ubrań 
wizytowych i balowych, czane tło 
w białe paski lub cienkie paseczki 
białe 22,500.000, gal. C. Kupony z ta* 
kiegoż m aterjału pierwszorzędnych 
fabryk wyższego gat. po 27,6.0.000, 
gat D. Kupon na spodn.e przedwo
jenny  kamgarn po 41,000.000 za metr.

Nr. 4. Bostony na czarne i granato 
we uorania męskie pierwszorzędnych 
fabryk sztrajgarny i kamgamowe 

gat. A. cena za m etr 12,500.000 
„ ,JB. ., „ ,. 18,500.000 
„ C. „ „ 24,500 000 
„ D. „ ,. „ .11,000.000 
„ E. „ , , 39,500.000 
„ 1F. „ ' ‘ , 45,000 000

Nr. 2 Materjał >Eteganl« sppcjalnie 
na wiosnę podwójnej szerokości, wy
rób krajowy i zagraniczny bardzo 
elegancki, miękki, czysto wełniany, 
ładne desenie, kolory: szary, popie
laty, zielony i brązowy. Cena za 

m etr 16,200.000 mk

*' ■ X  
Nr. 7. Do Każdego odcinka ubranio
wego dodajemy na żądanie PP Kli
jentów  pełny komp.et podszewki pod 
m arynarkę, kamizelkę i spodnie, do 
rękawów i kieszeni w  dwuch ga
tunkach, gat. A. 18,500.000, gat. B.

. 24,600.000.

Nr. 5 Na letnie garnitury polecamy 
Bielskie kamgarny jasne w desenie 
paseczk' lub gładkie po 24,000.000 

i 29,500 000 za metr.

D Z IA Ł  M A TE R JA Ł Ó W  D A M SK IC H .

Nr. 8. Szewioty damskie najlepszego 
wyrobu, najlepszych fabryk zastępu
jących w zupełności angielskie ma- 
terjały podwójnej szerokości na su
knie i kostjumy letnie we wszystkich 

kolorach po 4.900.000 za m e tr  •

Nr 9. Materjał >l(ap« Nr. 100 w yższe
go gatunku wełny we wszystkich ko- 
loiach. Cena za metr 18,500000 mk. 
(Materjał ten zalecamy na eleganckie 

suknie teatralne, wizytowe i t. p.

Nr 10. Materiał >Gabardina< ' najno
wszy, najm odniejszy wyrób liancuski, 
czysta kam garnowa wełna, wyrób 
w cienkie prążki, kolory nadzwycza| 
czyste i efekt nadające się na suknie 
i kostjumy. Cena za m etr 25,900 000.

Nr. 11. Trykotlhu jedwabna we wszystkich kolorach 
wyrób francuski we wurku 180 cm. szerokości kupon 

na całą suknię mk. 18 500 000

Nr. 12. Materjał Satyna-Sukno* najm odniejszy m aterjał 
na  płaszcze w iosenne dla Sz P. ~e wszystkich m o
dnych kolorach również i czarnym ,1 wyrób uiękki cena 
za metr 24,500 000 i 32.000 000 (na płaszcz potrz- ha 

3 metry).

D Z IA Ł  PŁÓ C IEN . j
Płótna w sztuczkach W idzewski.j fabryki 80 cm. szerokości po 41,000 0 ,0 , 46,000 000 i 49 000 000 mi 
Madepolamy na metry po 2,000 000, 2,350.000 mk i
Płócienka białe w paski na  ubrania dziecinne, bieliznę, fartuszki i L. p. po 1,700 000 i 1.900 000 mk. za metr. 
Prześcieradła gotowe 2 metrowe najlepszego gatunku bardzo trwałe w praniu po 7.900 000 i 8.500.000 mk. za sziukę,
Ręczniki po 2.500.000 i 3,500 000 za sztukę. “  ............... ~ ' —, -
Płótno czerwone »TYK« na wsypy nie przepuszczające pierzy po 2.3U0.000 i po 2,550 000 mk. za metr.
Dymka żyrardowska na kalesony (2 m etry na parę) po 2,400 000 i 2.800 000 mk.
Zefiry angielskie na koszule dzienne w śhczne desenie po 2,400.000 2,800 000 i S,3002)00 mk. za m etr S

D Z IA Ł  B IE L lZ N IA N Y  juyrób u/łajny. S
Bielizna nasza wyróżnia się efektownym wykończeniem i uszyta z dobrych materjałów. Przy zamówieniach na ko 

szule męskie prosimy podać Nr. kołnierzyka. ,
Koszule zefirowe męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami kolorowe w najmodniejsze desenie z zagranicznego 

zefiru po 14,500.000 i 17,000.000 mk. • ■
Koszule nocne z dobrego madepolamu widzewskiej fabryki p j  8,500 000 mk.
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po 6,500.000 i 7,->00.0(>0 mk

Na prowincję wysyłamy po tych samych cenach tylko z doliczeniem za przesyłkę pocztowych wydatków 
(paczk' do 5 kilo 2,600 OU0). Opakowanie bezpłatnie. ' . . .  ^

Rh? MWllIfa 1 Kufiui^cY z Prowincji absolutnie nie ryzykuje, goyż jeżeli tuwar się nio spodoba,
Dci Wo/ll/lfillgłl IJijttP ił przyjmujemy z powrotem i zamieniam y na inny lub zwracamy pieniądze.

' Zamówienia prosimy adresować Do składu fabrycznego

WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA
W A R S Z A W A , ul. JA S N A  N r. 1 8 - 2 0 .

Przyjeżdżających do W arszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie naszego składu i osob’sl,e przekonanie się 
co do gatunku towarów i cen Wszyscy nasi klijenci są. zadowoleni, gdyż przykładamy wszelkich staiań ku tem u, 
wobec e.zego prosimy zwracać się do naszej firmy z pełnem  zaufaniem .

K o o p e ra tyw o m  i K ó łkom  ro ln iczym  d ogodne  w arunki. 216— 2 '

Płótna M iry, iiynhi, Wsypy, IPończocny, k a m iz elk i wełniane,
craz wszelką konfekcję dia Pań i dzieci spi/°daje ^  C l h f ź ł n ?  Lwów, Ł yczakow ska 2 4 r  
poniżej cen fabrycznych —  znana solidna firma r 0 g Hoffmana.

Następca naczel. redakiura i redak. odpow-E BRONISłJA.W, SKAUAK'. — D ruk Lud Sp. Tow Wyd., Cwów, U. .Sapiehy 7.7. Tel. 496.


